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W i a d o m o ś c i  k r a j o w e  i z a g r a n i c z n e
K R Ó L E S T W O  P O L S K I E .

—  U rzą d  m u n ic y p a ln y  m ia s ta  s to łecznego  W a rs za w y . —  

D e k r e t  Naj jaśniejszego Pana  z dnia  12 (2 4 )  moja r. 
uchyla j ący wszelkie  op ła ty  pob ie r ane  dotąd  od p r z e ch o ­
dzących i p r ze j eżdża jących  p r zez  obydwa  mos ty  p ł y w a­
jące pod Warszawą ,  a na tomias t  s tanowiący op ła ty  w r o ­
ga tkach p r z y  wjeździ c do miasta Warszawy i z p rzedmieśc ia  
P r a g i ,  n i emnie j  pos tanowienie  r a d y  admini s t r acyjne j  k r ó ­
l es twa w dn iu  3 b. m .  w rozwin i ęc iu  a r t yk u łó w  1, 4 ,  7 
i S powyżej  r z eczonego  de k re tu  wydane ,  podając  do p u ­
b l i czne j  wiadomości ,  os t rzega  hand lu j ącą  publ i czność ,  n i e ­
mn i e j  wszystkich jaki  bąć p r o d u k t  na sprzeda#, do miasta 
War sz awy  i p r zed mi eś c i a  P r a g i ,  tudz i eż  konie ,  b y d ł o ,  
owce ,  ba r any ,  świnię ,  kozy i wszelkie  c zworonożne  by d l ę ­
ta,  bąć  s t a r e ,  bąć  m ło de ,  p rowadzących  lub p r z ep r o w a­
dzających,  i# s t osownie  do a r t y k u łu  2go pos t anowienia  rady 
admini s t racyjne j  powyżej  p o w o ła n e g o ,  od dn ia  1 stycznia 
1830  r o k u ,  do uiszczenia  op ł a ty  t y m że  a r t y k u ł e m  us t an o ­
wionej ,  p r z y  wjedźie  do War szawy  i Pragi ,  zaraz w rog a ­
tkach  obowiązani  będą .  W ysy ł a j ąc  więc powyżej  r z eczo ­
n e  p ro duk t ą  do W a r s za wy  w s tosowny fundusz  na uis zcze­
n i e  powyższych op ł a t  zaopat r zyć  się winni ,  jeżeli  m i t r ę ­
gi p r z y  wjeździe  do roga t ek  un i kn ąć  chcą.  Po w o ła ne  
powyżej  dek re t a  b r zmią  j ak  na s t ępu j e ;
JU ypis z  p r o to k u łu  sekret, cvy i'ta  stanu, kró lestw a  p o lsk iego . 

z  B o ż e j Ł a s k i  M y M 1 X O Ł  A j, I. C e s a r z  W s z e c h  R os- 
s j i ,  ICról P olski etc . etc. etc.

G d y  ciągle  wzrastająca l udność  War szawy  i l i c znes to-  
l icy s t o sunki  r z ądowe  i handlowe z pańs twem Rossyj skiem 

wo jewództwami  zawiślańśkiemi  oraz z P rzedmieśc i em P r a ­

(*) Nie licząc w to wartości kuponu w ynoszące*. Zl. 1 gv. 19 j.

gą wymagaj ą  zu p e ł n e g o  u ła twien ia  ko m m un ik ac j i  p r z e z  
mos ty  w Warszawie ,  w dals zym zastosowaniu pos t anowie ­
nia k ró l ewski ego  w P e t e r s b u r g u  dnia 23 stycznia ( 4  l u ­
t ego)  1817 r .  wydanego ,  na wnjosek  u r z ęd u  m u n i cy p a l ­
nego miasta s t o łecznego War szawy p rz ez  kommis s j ę  r z ą ­
dową sp r aw  wewnę t r znych  i policji popa r ty ,  a Nain p r z ez  
r ade  admin is t ra cy jną  p r z ed s t a w io n y ,  pos t anowi l i śmy i s ta-  
nowiemy  co na s t ępu je :

A r t .  1 Wsze lk ie  op ł a ty  pob i er ane  do tąd od p r z e c h o ­
dzących i p r ze j eżdża j ących  pr zez  obydwa mosty p ł y w a j ą ­
ce w War s zaw ie ,  będą  uchylone od dnia  który  Nasza r a ­
da adminis t racy jna oznaczy ,  w sku t ku  uk ł adów j ak i e  z t e ­
raźn ie js zym dz i er żawcą  mostu  zawar te  zostaną.

A r t .  2 Op ła ty  j ednak  od statków i t ra tew p rz ez  mos t  
lub pod most em przechodzących ,  dotąd  uiszczane,  r ó w n ie ż  
nadal  p o d łu g  p r zep i sów  dotychczas s ł użących ,  maj ą  byc  
pob i e r ane .

A r t .  3 W porach  w k tó rych  dla k r y  l ub  powodzi  p r z e r ­
wanie mostu nas t ąpi ,  p rzep rawiani  i p rzewożen i  p r zez  Wi ­
s ł ę  winni  będą  tylko opłacać  w y  nagrodzen ia  dla p r z e w o ­
źników we d ł ug  t axy,  j aką  u rząd  mun i cyp a ln y  mias t a  s to­
ł e cz nego  Warszawy,  pod za twie rdzen i em kommis s j i  r z ą d o ­
wej spr aw wewnęt r znych  i pol icj i ,  docze śn i e  stanowić i o g ł a ­
szać będzie .

A r t .  4  Od dnia a r t y k u ł e m  I oznaczonego,  p rzes t aną  
być t akże  po b i e r a n e  dotychczas  u is zczane op ł a ty  p o d t y -  
t y ł e m  k op y tk ow ego .

a )  Od wozów pod róż nyc h  i pojazdow,  b ryczek  k r y ­
t ych lub n ie ,  do po d ró ży  lub spaceru s ł użących ,  bąć  
opakowanych bąć nie , p r zez  k tó r eko lw iek  roga tk i  
do War szawy i P rag i  wjeżdżających.

b)  Od kon i  l u z e m  lub pod s i od łem do mias t a  wraca* 
ją cych .
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c) Od  wsze lk i ch  wozów,  fu r ,  i b r y k  etc.  p ró żn yc h  i 
bez, ł a d u n k ó w  do W a r s za wy  i Prag i  w jeżdża jących .

A r t .  5  B ę d ą  i nadal  wo lne od wszelkiej  op ł a ty  wcho ­
dzące  do War sz awy  i Pragi .

1)  B y d ło  wie jskie  z paszy do domu  pęd zo n e .
2 )  Dz ia ł a ,  f u rgo ny ,  wozy i t r an sp o r t s  woj skowe  p r z ez  

wo j skowych  w m u n d u r a c h  i k o ń m i  skarbowe ini  p r o ­
wadzone .

3 )  Wozy,  f ury  i b r y c z k i ,  f ab ryka t ą  z f abryk  r z ą d o ­
w y c h  do sk ł adów r z ądo w yc h  w ożące ,  w należyte  z a opa ­
t r zo ne  zaswviadczenia.

4J Podw ody ,  wszelk i e  , t r an sp o r t s  f u r ażu  l ub  innych  
p r z ed m io tó w  na po t r z eb y  r z ąd ow e ,  po dobn i eż  w n a ­
le ży t e  z aświadczeni a  z aopa t r zone .

5 )  Po cz ty  k o n n e  i wozowe,  k u r j e r y  i sztafety.
6 ) Nakon iec  wozy i b r y k i ,  p r o d u k t a  dla szpi talow i 

k la sz toró  w ( l n e r . d i c a n t i u m ) , do miasta wożące .
A r t .  6 .  Ws ze l k i e  z War szawy  i p r zedmieśc i a  P rag i  wy­

j e żd ż a j ą c e  i  w y p r o w a d z a n e  po jazdy ,  f u ry ,  wozy,  b r y k i ,  
b r y c z k i ,  k a r y  i t. p.  z c i ę ż a r em lub  bez c iężaru ,  niemniej  
■wszelkiego ro d za j u ,  bydl ę t a  wolne  będą  jak  do tąd  od wszel ­
k i e j  op ł a ty .

A r t .  7. Natomias t  i dla zas t ąpieni a u by tk u  z pow yż ­
szych u r z ą d z e ń  w kass ie  mie jsk i e j  wynika jącego ,  k o p y tk o -  
we  czyli  r oga tkowe  dalej  pob i e r ane  będ z i e  p r zy  wjezdzie  
do  wszystkich  ro ga t ek  war szawsk ich  i p r ags k i ch ,  tylko:

a ) O d  byd lą t  z a p rz ęż o ny ch  do fu ry ,  wozu ,  b ry czk i ,  
k a r y ,  z j ak i m ko l w i ek  bąć ł a d u n k i e m  i c i ę ż a r em na 
sp r z e d a ż ,  han de l  lub  ko n su m e j g  do miasta Wa r s za ­
wy  l ub  p r z edm ieśc i a  P r ag i ,  wjeżdża j ących .

b )  Od  wsze lk i ch  by d l ą t  m n i e j s zyc h  l ub  większych na 
h a n d e l ,  s p r z e d a ż ,  r z eź ,  lub w po dobnych  zamiar ach  
do miasta  War szawy lub  P rag i  wprowadzanych ,  lub 
p r z e z  to miasto p r z ep ro wa dz a ny ch .

A r t .  8. W ysokość  op ł a ty  dozwolone j  do p o b o r u  p r zy  
rog a t kac h  ód p r ze dm io t ów  w a r t y ku l e  pop rze dza j ą cym  wy­
szczególn ionych ,  będz i e  us t anowiona p r z ez  Nas zą  r a d ę  ad- 
jn ini s t ra cj i ną .

A r t .  9.  Wys t awione  b ę d ą  p r z y  wjazdach tabl ice na 
k tó r y c h  ta ryfa  wyż w ym ien io nyc h  o p ł a t ,  t u d z i e ż  w y ł ą ­
czeni a w ar t .  4  5 i 6 ob i ę t e ,  dla wiadomości  każdeg o  w y ­
r ażone  będ ą .

A r t .  10.  Kommis s j a  r z ądowa  s p r a w  w ewn ę t r zn yc h  i 
pol i c j i  u r ząd z i  p ob ó r  i kon t ro l l ę  ko p y tk o w e g o  czyli  r o ­
gatkowego na r z eź  i uży t ek  ogó lny  mias t a  W ar s zaw y .

A r t .  11.  Opró cz  tego s u m m ę  z łp .  6 0 , 000 ,  k tó r e  m ia­
sto co roczni e  o p ł a c a ło  do sk a r b u  pub l i c znego ,  j a ko  d z i e r ­
żawę  z mos tu  p ły w a ją c e g o ,  u m a r z a m y  i lej kassa miasta 
s t oł ecznego  War szawy  od d. 1 s t yeźn ią  1830 ,  d ł u że j  o p ł a ­
cać n ie  będzie .

A r t .  12.  Wspomniona  su m ma  równ i e  j ak  fundusz  za 
l copy tkowe u roga t ek  po b i e r any ,  po  po t r ącen iu  wyda tków 
na  adminis t ra cj ę  tego po bo ru  i na u t r zy m an ie  mostów p ł y ­
wa jących  pozos t ający , użyte  byd ź  mają pod  k i e r u n k i e m  
Kommis s j i  r z ądowe j  sp raw w ew n ę t r z n y c h  i policji  na  p o ­
st awienie  mos tu  s t a ł ego  na Wiśle p o d łu g  p l anu  p r z e z  Nas  
za t w ie rd z i ć  się maj ącego.

A r t .  13. W tym celu  upoważn i amy  u r ząd  m u n ic y pa l ­
n y  miasta  s t o łecznego  War szawy do zaciągnienia pod  za ­
tw ie rd zen i em  Kommis s j i  r z ądowe j  spr aw  w ew n ę t r z n y ch  i 
pol icj i ,  s um m y na to p o t r z e b n e j  w Banku  polskim i do 
©parcia na p r z ec ho dz i ć  z f unduszów p ow y ż sz y c h ,  zwro tu

t akowe j  pożyczki  wraz z p ro cen t a mi  w pewnym- l at  prze* 
ciągu.

A r t .  14- Gdy  zaś dom p rochown ia  z w a n y ,  zacieśnia­
jąc ul icę b y łb y  na p r z e s zk o dz i e  p o rz ąd n em u  zjazdowi do 
mos tu  s t a ł ego ,  upoważn i amy  p rze to  u r ząd  mun icypa lny  
mias t a  s t o ł ecznego  War szawy do nabycia  i p r ze ro b i en i a  
tego domu  na uży t ek  miasta z rzeczoł ićj  pożyczk i ,  pod 
za tw ie rdz en i em  Kommis s j i  rządowej  sp r aw  w ewn ę t r zn ych  
i policji , k t ó r a  za s u m m ę  szacunkową  zląd pochodzącą ,  
nowy  i dogodni eszy doin w miejs cu  w yb ra ne m  dla po ­
mieszczeni a inkwizytów wystawić  poleci .

W y k o n a n i e  n ini ej s zego postanowienia." Nasze j  radzie  
adm in i s t r a cy j ne j ,  Kom mi s s j o in  r ządow ym w czein do k tó ­
r e j  należy po l eca my .

D a n  w  za mk u  naszym k ró l e w s k im  w  W a r s z a w i e
du ia  14 maja,  r o k u  pańskiego 1829 a p an o w a n ia  Naszego  4go.
( podp is ano  ) M I K O Ł A J .

P r z e z  cesar za  i k ró l a .  M i n i s t e r  s e k r e t a r z  s t a nu  S te ­
f an  h r a b i a  G rabowski. — M i n i s t e r  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  
j pol i cj i  ( p o d p i s a n o )  T .  M ostow ski. —1 Z g o dn o  z o r y ­
g inał em m i n i s t e r  s e k r e t a r z  s t a n u ,  w  zas t ęps tw ie  r a d ­
ca s t an u  n a d z w y c z a jn y  ( p o d p i s a n o )  T u r  kuł. — Zgodno 
z o ry g i na ł em  radca  s e k r e t a r z  s t anu,  w  zas t ęps tw ie  r adca  
s tanu n a d z w y c z a j n y  ( podp i s ano  ) J.  Tym ow ski. — Za  zgo­
dność s e k r e t a r z  j e n e r a ł n y  kommis s j i  r z ąd ow e j  s p r aw  w e ­
w n ę t r z n y c h  i  pol icj i  ( p o d p i s a n o )  Aug.  K arski.
—  D y  re k to r  s z k o ły  przygatow aw ć% ej in s ty tu tu  p o lite ­
chn icznego . —  Zawiadamia  n in i e j s zem,  że w p r z y s z ł y m  ty ­
godniu  ro zp oc zn ą  się iv do tychczasowym lokalu s z k o ł y ,  
c z t e ry  n o w e  ku r s a  t e ch n i cz n e ,  wy k ładać  się^mające p r ze z  
świeżo p r z yb y ł yc h  p ro f e s so rów z zagran icy  :

P ro f e s s o r  H a n n  wy k ł a d ać  będz i e  chcmję  s t osowaną do 
fa rb i er ś twa  , ga rbar s twa  mydlars twa  , i tak zwanych  p r o ­
duk tów  chemicznych  , od "godziny 8 dó godz iny  10 r a n o ,  
we w to rk i ,  czwar tk i  i s oboty.

P ro f e s so r  Z d z i lo w ie c k i , t r udn i ć  się będz i e  ehem ją  
wyrobów hutn i czych ,  obejmującą."  wytapiani e met alów czy ­
li me t a lu r g j ę ,  f ab rykac j ę  s z k ł a ,  po rce l any ,  fa jansów i t.  d.  
we ś r ody  i soboty od godz iny  2 do 3 |  po p o łu dn iu .

P ro fe s so r  B e r n h a r d t , n auczać  będz i e  tcchnologj i  m e ­
chan i c zne j ,  o b e jm u j ą ce j :  p łóc i enn i c two  , s u k i eu n i c t w o ,
f a b r y k a c j ę ’ inater j i  b a w e łn i a n y c h ,  ma t e r j i  we łn i anych  
g ł a d k i c h ,  pończosni ctwo , pap i e rn i c two  i t. d.  w p o n i e ­
dz i a łk i  i ś r o d y ,  od, S do 10 godz iny z rana .

P ro fe s so r  K a c z y ń s k i  wy k ł adać  będz ie  : budown ic two 
m a c h i n ,  we wtorki  i c zwar tk i  od 10 do l l |  go dz i ny  r ano.

P on i ew aż  wszystk i e  w spom nione  k u r s a ,  r ów n ic  jak 
j uż  w y k ł a d a n y  k u r s  w pon i ed z i a łk i  i pią t ki  od godz iny 11 
do 12-1 p r z e z  p ro f e ssora  K o n cew iczu  (  clieiiiji zastosowa­
ne j  do gorzclnic twa , p iwowars lwa  i i nnych  fabrykac j i  W 
śc i s ł em  z ro ln i c twem zostających z w i ą z k u )  , n auczane hę-  
dą sp,osobem p o p u l a r n y m ;  p r ze to  dla podan ia  sposobno ­
ści korzys t an i a  z nich J J P P .  f ab r yka n to m s t o l i cy ,  profes-  
so rowie  uwiadamiać  będ ą  p r z e z  gazety w zg l ędem ro zp o ­
częcia każde j  nauk i  dotyczącej  się szczegó łowe j  fabrykacj i ,  
t ak ,  i żby  np.  fa rb i e r z  ,  g a r n c a r z ,  p i w o w a r ,  tkacz  1 t. p. 
n i epo t r zebu j ąc  kon i eczn i e  s ł uchać  ca łego  k u r s u ,  m óg ł  w 
czasie ile bydź może  na jk r ó t s zy m  , poznąć  to w sz ys tk o ,  
co dot ąd  w jego zawodzie  z ro b i one m zostało-  w a i *
szawic^ dnia 18 l i s topada IS 2 9  r.  G a r b im k u

"Wiadomości W arszawskie.
—  P o d łu g  wiadomości  u r z ęd ow n ie  nad es ł ane j  z Ad i j anopo*
la pod  d n i e m  16 ( 28 )  paź dz i e rn ika  r . b.  r a t y f i k a c j e  t r ak t a tu
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poił oj u zawartego między państwem Rossyjskiem i Porta 
Ottomańską zamienione zostały tegoż samego dnia pomiędzy 
ich pełnomocnikami .
 Dziś zimna stopni 5.

ROSSJ A. —  Z  P e tersb u rg a  d ,  26 p a i d .  (1 l i s to p a d a .) 
U r z ą d z e n i e  wydane p o d  d.  31 maja 1804 r .  względem kwa­
terunku W mieście Moskwie,  zostało do  całego państwa 
rozci.ignione. Odtąd wolni są od kwaterunku po miastach 
ci wszyscy m i e s z k a ń c y  miast, urzędnicy sądowi i admini­
stracyjni,  którzy j edne tylko izbę na mieszkanie mają, 
wyjąwszy nadzwyczajne wypadki,  jakiemi są p r z e c h o d y  
znacznego wojska i. t. p.
—  Wystawione dnia 19 paźdz.  na wielkim teatrze histo­
ryczne widowisko w. 1 akcie pod ty tu ł em:  Prze jścia  wojsk  
rossyjsk ich p r z e . s B a ł k a n y ,  bardzo się podobało.  Auto­
rem jest pan Szel ler .  T reść  sztukrwidać z tytułu.  Sce­
ny między T u r k a m i ,  G re ka m i ,  Arabami i Cyga­
n am i ,  poprzedzają przybycie Rossjan , którzy p rzecho­
dzą Ba łkan  , pokonywają zbrojnych muz u łma nó w,  a bez ­
b ronnym mieszkańcom stają się dobrodziejami.  Mu zu ł ­
manie łączą się z zwycięzcami dla uroczystego obchodu 
ich tryumfu.  —  Wchodzi na scenę kozak Sołojew ry.rn.o- 
tworca , który śpiewa stosowne do okoliczności patrjoty- 
czne zwrotki.  O p r  zy jęciu lego widowiska , pisze Pszczo­
ł a  północna , że ściany się t rzęsły od oklasków i ok rzy­
ków.

AMERYKA PO Ł U D N I O W A .  —  W  nadzwyczajnym num e­
rze  gazety rządowej w Bogota » - d. 1 3 , sierpnia,  umie ­
szczony jest  roze jm zawarty d. 15 lipca między Kolumbją 
i Pe ru ,  na dni 60; zawarcie pokoju ostatecznegb,  wkró t ­
ce nastąpi.
—  Rząd brazylski  rozpoczął  juz dozwoloną przez izby 
p rzedaz  dóbr  duchownych i klasztornych.  Czynność ce­
sarza D.  Pedra  a obok tego baczność i dobry duch izb, 
sprawia ją ,  ze pomyślność w kraju zakwita i wiara pu b l i ­
czna z każdym dniem coraz się mocniej ustala.

A N G L J A .  — Z^Londynu d. 7 listop. — Słychać tu,  ze gabinet  
f r ancuzki .uczyń  i! propozycję,  aby nowo u tworzyć się ma­
jące państwo greckie , miało ścieśnione granice , a zato zu ­
pełnie względem T ur c j i  niepodległe było.

A U S T R J A . —N. Pan dat nadwornej  ar tystce dramatycznej 
Joann ie  von  W c is g n t l i u r m , wielki  zloty,  cyw i lny  hono­
r o w y  medal  z uszkiem i Wstążką, a to w nagrodę jej za­
sług k tóre  p rzy  teat rze nadwo rny m przez lat  czterdzieści 
jako autorka i aktorka  położyła.

EG IPT .  —  List z Alexandrji  z d. 30 sierpnia (umieszczo­
ny  w Kurje rze smyrncuskim)  donosi ;  —  albrabim pasza 
odjechał  do Kairu p rzed t rzema dniami.  W ostatnim cza­
sie da ł  on liczne dowody swojej wysokiej zdolności w sz tu­
ce rządzenia przez znamienite ulepszenia,  zaprowadzone 
W policji miasta, jak o leż przez popęd nadany rozmaitym ga­
łęziom administracji ,  w której poczyna porządek panować. 
Zdaje się,  ze szczególniejszą uwagę xięcia zwróciła na sie­
bie fmarynarka.  VV do ództwie okrętów wojennych po­
czyniono znaczne odmiany; wszyscy kapitanowie osmańscy 
zostali uwolnieni ;  m i e l c e  ich zajęli po większej częsciwy-

chowańcy szkoły marynark i .  W robotach po arsenałach 
panuje wielka czynność;  organizacją tychże mocno się rząd 
zajm-uje. Założono warsztaty do lin "okrętowych na wzór' 
istnąoycb w w ielkich europejskich portach,  i wreszcie nie 
będziemy potrzebowali lin za granicą robionych.  Nieza­
długo spuszczona będzie fregata z warsztatu a do bo jo ­
wego okrętu zrobiono już wręgę.  —  Powróc i ł  tu inży­
nier Hussein Aga, z podróży przedsięwziętej  bardzo spie­
sznie aż do granic Syrj i ,  w celu oglądania wszystkich nad­
brzeżnych fortyfikacji.  Osman Bej posuniony został  na 
majora jeneralnego.

FR ANC JA .  — Z  P aryża  d. 8 listop. — Hrab ia  L af e ro nn ays  
poseł nasz p rzy  stol icy apostolskiej , wyjechał  do Rzymu.
— Gazette daje do zrozumienia,  że posiedzenia i z b , zape­
wne w styczniu o twar te zostaną.
— Uważano,  żc tego ro ku  w dzień imienin k ró le w sk ic h , 
deputowani  z depar t amentu  Sekwany' ,  nie znajdowal i  się 
między składającymi życzenia .

| GRE CJ A.  — Gazety zagraniczne umieściły następujący a r -  
§ t y k a ł :

O G rekach  i  Grecji.
Będzie to w świeżej jeszcze pamięci każdego,  w  jak 

rozpaczającym stanie znajdowała się Grecja,  w czasie, gdy 
hrabia Capodistr ias stanął na czele jej rządu. Po łowa 
Morei  znajdowała się w ręku Ibrali ima,  a większą część wa- 

I r ó w n y c h  zamków , dzierżyl i  nacze lnicy,  k tó rych  samoi­
stne i niespokojne postępowanie,  szkodliwsze było dla do­
bra Grecj i  , nad wszelkie usi łowania i zamachy T u r k ó w ;  
Ateny  by ły  bliskie upadku;  Missolunga już wzięta; wszę­
dzie głód, zniechęcenie,  anarchia,  wszystkie okolice z pie­
niędzy ogołocone;  s łowem,  taki by ł  obraz nieszczęśliwego 
położenia G r e c j i , gdy- hr .  Capodistrias wysiadł  na małą 
wyspę Acginę,  i tam otoczył się kilkoma rybakami,  k tó rzy  
uszli z powszechnego zniszczenia Ipsary.  W  chwil i ,  k ie­
dy  Kolokotroni  w  Cari tene skarby swoje nagromadzał ,  a 
Grivas  na skałach Palatnidi przywłaszczał  sobie władzę.pa­
szy , Guras z wysokości  Akropol is  naigrawał się z losu 
jaki sam Odysseuszowi  p rzygotował ;  r ząd n o w y  stał się 
posłannikrem pokoju , zaczynając od podziału chicha,  k t ó ­
rego mu dobroczynność E u ro p y  dostarczała, pomiędzy zgło­
dniałych s t a rców,  niewiasty i sieroty.  Tak i  jest i s t o tny  
początek ważnej ro l i ,  jaką Eg iua na Wschodz ie odgry­
wać zaczęła; tymto sposobem,  gola skała,  po rt  zasypany 
piaskiem i miejsce ogołocone z wszelkiej ob r ony ,  stały się 

. widownią  p ie rwszych w y p a d k ó w ,  w których przyszłość 
Grecji  spoczywa.  Chcąc było przed czterema laty powziąśc 
dokładne wyobrażenie o Grecj i ,  niedosyć było zwiedzić 
rozmaite jej okolice,  na k tórych o niepodległość walczono,  
niedosyć poznać m u r y  brudnego Stambułu i Smyrny;  alo 
dzisiaj , kiedy wszystkie interesa gromadzą się w około 
rząusi k tó ry codziennie na przewadze zyskuje;  jeden po­
byt  w Eginic , s t a r c z y ł a  podróż po całej Grecj i  odbytą.  
Nie żałowałem prze to ,  że zwiedzi łem część tylko Rumelj i ;  
owego ogniska nowej niepodległości G r e k ó w ; . żem nie był  
na wyspie- Samos,  której nigdy jeszcze stopa zdziczałego 
T u rk a  nie splamiła;  żem nie poznał Spłypkiotów, k tó r ym 
bodaj zawsze czyniono t en  za rzu t ,  że nip ulali pięknym 
obietnicom Suleiman-paszy.  ,

W s zy s t k i e  stolice k r a j ó w ,  jednocząc w sobie żyw io ły  
z k tó rych sie one składają,  przedstawiają tę niedogodność,  
iż schodząc siędo jednego punktu,  zacierają p rawdziwy ko­
l o r y t  obrazu,  przez przybranie  cechy jaką im rezydencja  
dwo rów  nadaje. Nie  masz tego w Eg in ie ,  gdzie władza 
rządu nie doszła jeszcze takiego s topnia,  z ktorego mogła­
by służyć za skazówkę i prawidło rozmai tym widocznie
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•odznaczającym się f izognonriom.  Ude r za  t iy z hv t  ^ y w n  1 
w i d o c z n i e ,  na j roz ma i t s z a  mie szan ina  u b i o r o w  , d j a l e k to w  
i  z w y c z a j ó w ,  z a r ó w n o  na miejscach pub  i c znych  , w t.o 
sciolach i po rc i e .  N ig d y  jeszcze w  ateńskie)  Agorze ,  m e  
odb i j a ł y  się t ak  ro zm a i t e  i ty le  wr za s k l iw e  a l a ze m sp i ż e  
c zn c  odgłosy .  N o w i n y  p r z echodzą  z u s t  do u s t ,  pows t a j ą  
* w a r y  i na jn i ep rzy j aźn ić j sze  g r o źb y ,  odznaczaj ące  się p r z e ­
c i eż  pevvnym rodzaj em ufającej  o t w a r t o ś c i ;  zdaje  s i ę ,  zc 
co  c h w i l a  p o w s z e c h n y  poża r  w y b u c h n ą ć  g o t o w y .  J edn i  
u t y s k u j ą  na p r e z y d e n t a ,  na jego ro d z i n ę  i j ego s t r o n n i ­
k ó w ;  d r u d z y  głoszą r ewo luc j ę ,  k r w i  r o z l e w  i z em s t ę ;  tak 
m ó w i ą  dziś,  t ak  jeszcze j u t r o  i za mies i ąc  m ó w ić  będą,  ale 
c a ły  t en  z a p a l i  żywość  w y n u r z e ń ,  u l a t a  i znika_ w o l n ym  
w y b u c h e m ,  bo m u  nic o p o r u  n ie  s t awia.  P r e z y d e n t  zda ­
j e  się na  pozó r  obo j ę tny  na te  p ło nn e  s ł o w a ,  ale c z u w a  
d l a t e g o  nad p u b l i c z n ą  o p i n j ą ,  t r z y m a  na w o d z y  n i e s po ­
k o j n y c h  i  n i e b ez p i e cz n yc h  n a c z e l n i k ó w ,  u jmuje  ich . roz­
d a w n i c t w e m  miejsc  l ub  h o n o r ó w ,  wci ąga  n i eznaczn i e  do 
h i e r a r c h j i  r z ą d u  i do zw a la  a b y  spoko jn i e  w y  s zumiał a  za­
rozumia ło ść  p o j e d y n c z y c h  osób , k tó r e  z z adz iw ien i em po ­
s t rzega j ą  p o t e m ,  że j uż  działać,  ani  n a w e t  chciec złego n ie  
mogą.  P o  p ięc iu  w ie k a c h  w ła d z tw a  k t ó r e  się j edyn i e  
g w a ł t a m i  o d z n a c z a ł o , po c i ągłych p r zyk ł a dac h  r ządzeń w 
tu r ec k i c h  i  b a n a c k i c h , k t ó r z y  an i  na ch w i l ę  jedne  oięza 
z  r ą k  s w y c h  n i e  z ł o ż y l i ,  z w o d z o n y c h  mos tów  w zamkach  
o b r o n n y c h  nigdj r  n i e  spuszczal i  ; dzieje  się to ws zys tko  
w  mieście  o tw a r t e r n  na  wszystk i e  s t r o n y  jak  g d y b y  wies  
j aka ,  w  mieście,  gdzie n i e  masz  an i  j ednego  n a  za łodze  zoły 
n i e r z a ;  a dom p re zy d e n t a  o to c z o n y  p r zy l e g ły mi  cha t ka mi  
z a l e d w ie  r ó ż n i  się od n i ch  po rządn i e j s zą  budową.^  b e z ­
w zg l ę dn i e  j ed na k  na te okol i cznośc i ,  do s t r zed z  m o z u a , z e  
z a w i t a ł  t ut a j  pomys ł  e u r o p e j s k i ;  b r u k o w a n e  u l i c e ,  oczy ­
szczone  place ,  nada j ą  m ia s tu  w idok  nowośc i  o rzeźwiaj ącej  
u m y s ł  z n i e ch ęco ny  p l u g a s tw e m  panu jąceu i  w e  w szy s t k i c h  
p r a w i e  g ro d ac h  W s c h o d u .  . . . .

J e d n a k ż e  zdaje  się,  że  widoki  r z ądu  nie  s i ęgają  d a ­
lej ;  wszystko ,  cokolwiek  pocieszającego badawcze  oko  w 
t y m  k ra j u  pos t rzega ,  j es t  w y łączną  własnośc ią  l udu.  J e ­
go  to dz i e ł e m ten po r t ,  w k tó r y m  n igdy  m i ę d z y  m a j t k a ­
m i  do su rowych  nie p r zychodzą  zwaśnień;  t e  chaty,  w k tó ­
r y c h  zasypia  każdy  pod op i e k ą  wiary  i ufności;  ci ludzi e,  
k tó r y c h  n i e o be c n oś ć - w ys t ę p ku  p r z e d  s z r a nk i  sądowe nie 
wiedzie .  N ie  można  tw ie rdz ić  , że  p r ez y de n t ^  u tw or zy ł  
wok o ło  s iebie wyboro  wą  ludność ,  ani że  nieszczęście  wspólne  
sko j a r zy ło  na czas niejaki  po ko j e m b ezs t r on ne  rodz i ny ,  nie ,  
wszyscy,  n iegdyś  g roźn i  nacze lnicy ,  k tó r ych  n ies forność  
na jwięce j  sp r awie  gr ecki e j  s zk od z i ł a ,  m ie szka j ą  obecni e  
w t e m  mieście ,  gdzie  pop i s u j ą  się j a k  Wszędzie indziej  
z śmie sznemi  roszczen iami  sweini ,  i chę tn i e  podbu rza l i by  
j e s zcze  massę  .lud U, gdyby  t en  ich poduszczeniom,  ucho 
poda wa ł .  Jes t to n i ema ła  nauka  bl iższej  znajomości  l u ­
dzi  i ich obycza jów,  wyp ływ a jąc a  z na g ro madzen i a  siję do 
j ednego  p u n k tu ,  na pozó r  t ak  bu rz l iwej ,  a p r z ec i eż  ł a ­
g odn e j  i s poko jne j  ludności .  Z apa t r u j ąc  się na w ew nę ­
t r z n e  pożycie  r odz i n ,  na ich n i e o b ł ud ny  i bogobojny  s p o ­
sób  myś leni a ,  na sk r o m n e  ale r z eczywis t e  cno ty ,  wiel ­
k i e  u szanowan ie  dla ko b i e t  i s t arców,  j e d no ś ć  między  
b r a ć m i ,  zobo,polną ufność i spo kó j  w ich bycie , 
3 b o k  tego r z a d k o  zdarza j ące  się n iezgody domowe ;  za- 

, p a t r u j ąc  s.ę mówię na to wszyszko i s iedząc właśc iwe 
im  p r zy m io ty  we wszys tk i ch  za rowno k las sach s p o ł e c z n o ­
ści; widzieć rozwi j an ie  się ich cnot  domowych,  t y m  l icz­
n i e j s zych  i św ie tn ie j s zych  im  niższej  klassy są  one  udz i a ­
ł e m ;  pos t rzegacz  s ądz i ,  że  zna jdu je  się w j e d n y m  7. tych
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k ra jów ,  gdzie  zi inno s f e ry  n ieb i e sk i e j ,  żywość namję tnośc i  
powściąga  i p r zez  uczucia wzaj emnej  po t r zeb y  ludzi  ku  
sobie przyb l i ża .  Ty m cz as e m  , nie  masz nigdzie j a śn ie j ­
szego n ieha,  n igdzi e  ł agodn i e j s zego ,  więcej czystego p o ­
wiet r za!  jest to n iebo Śyba r i su ,  powiet r ze  Jonsk i e ,  k l ima  
K a d y x u  i Nea po lu ,  w k tó r y m  T u r e k  na wszys tko  oboję.  
tny oddaje  się z c a ł ą  gwał townośc ią  n ienasycone j  lubie- 
źności  swojej .  T u  nareszc i e ,  na tur a zmordowana  c i ąg ł em 
w yd awan iem ene rg i cznych  cha rak t e rów ,  zdaje się byc obo ­
j ę t n ą  na wymyś lną  skazi tc l ność  w n i e skońc zon em stawia­
niu s z r a ne k  cnocie  i mi łośc i  o jczyzny.  Coś więc na d ­
zwycza jnego  mus i a ło  zajść na lej z i e m i ;  c z łow ie k  k tó ry  
ją  z am i e s zk u j e ,  j e s t  dla niej  obcy l ub  zu p e ł n i e  nowy ,  
jak;  s k o r o  z d o ł a ł  u n ik n ą ć  t y lu  n i ebez p i ecznych  wpływów.  
Tv tn  cz łowiek i em j e s t  G r e k ;  mieszka na niej ,  mówi  j ę z y ­
k i em Hel lenów,  tego na jp ie rwszego na Wschodz ię  oświe­
conego  p l em ien i a ,  z k tó r ego  wiele j es zcze  zachował  w ła ­
sności ;  r o s p r ós zo n y  po wszystkich  miastach Le wan tu ,  sta­
nowi on na jni ższą  klassę mie szkańców,  t r ud n i  się najl i-  
cl iszeini  r z e m io s ł am i  i zaledwie za ru m ie n i  się k i edy  o to, 
że go za wzó r  w yr o dk ów  i p rzen i ewie r s twa  uważają.

P r zy  takiej  spr zecznośc i  obycza jów i k l ima tu ,  obok  da- 
wnośei  pochodzen i a ,  wspomnie l i  i cnot  n a r od u ,  obok  is tną,  
cych r zeczy  i wyob raże ń  j ak i e  o n ich  jaojęto: zadanie
s p r aw y  g reck i e j  ogarni a  wszys tko bezwzg lędn i e  i z da j e  
się usprawiedl iwiać na p r ze m ian  owe odosobnione  i ozumienia  
j ak i e  o G r e k a c h  p ow z i ę t o ,  a żeby  ich  wszystkich wspólni e 
potępi ć .  Azal iż będę  szczęś l iwszy w moich  u lotnych u- 
wagach od wie lu ,  k t ó r z y  obsze rn e  o nich pisali dz ie ł a?  Z o ­
baczmy  : s t ara jąc  się wy ło żyć  nasze post r zeżen i a  ile być 
może  naj j aśni ej ,  i podając  za a x io m s  istotę c z y n ó w ,  na 
sp r a wd zen i e  k tó r y c h  rrie j e d e n  c z y t e ln ik ,  pew nego  zapa ­
su dowodów i po tw i e r dze ń  po t r zebować  będz ie .

Poko l en i e  He l l enów p r a w ie  wszędzi e  wygas ło  ; jeszcze  
t y lko  w Mainie  i na  wyspach  Arch ipe lagu  zna jdu j ą  się 
jego  odnogi ;  c zą s tkowe  t ego  p r z y k ł a d y  j a k i e  napotykać  
zda rza  na m  się j es zcze ,  m ożn a  wy l łómaczyć  sobie p r z ez  s tałą 
n i ezm ienn oś ć  n a tu r y  i' k l ima tu .  Od  n i e pamię tnych  cza­
sów wszechwładna  s i ła  g r eck i e j  ass imi iacj i ,  m ia ł a  sta łą  
p r zewagę  na ca łe j  p r z e s t r z e n i  od T u r k ó w  podbi t ej  ziemi. 
Zaboje  A le xand ra  p r zy go t o w a ł y  to r o z p r z e s t r z e n i e n i e ,  a za­
ł o żen i e  państwa  wschodn iego us t al i ło  j e .  S e tn e  ludy naj­
rozma i t s zego  poc hodzen i a  tutaj  się pom ie sz a ł y  i u tw orz y ­
ł y  riiassę n i e ina j ącą żadnyc h  i nnych  odznacza j ących  ją 
ry sów j a k  chyba  wspó lne  wszys tk im  zepsuci e.  Grecy  
mie szkańcy  miast  Syr j i  i Eg ip tu ,  S t a m b u ł u  i wielkiej  c zę­
ści Azji  mn ie j s ze j ,  to j e s t  ci,  z k tó r ym i  większa  liczba 
p od róż n i kó w  w s to sunk i  wchodzi ła ,  są Żywym ob razem 
po mieszen i a ,  o k t ó r e in  ws pomnie l i śmy .  Kr a ina  dawnych  
Hel lenów mal 'y m ia ła  u d z i a ł  w tein wie lk i em rozwini ęc iu ,  
t am też wz maga ło  się j ed no  t y lko  poko leni e  w t ak im  sa­
m y m  s to su n k u ,  w j ak im  ihne  wśród  nędzy  i powszechnego  
ucisku u pad a ły .  ( D okończenie  n a s tą p i ) '

  Wczora j  wyci ągni ę to  z k o ł a  n u m e r a  na s t ęp u j ą ce :  89 ,
64 ,  2 9 ,  84 ,  2 2 .  ‘   .

W IDOW ISKA W STOLICY 
T E A T R  N A R O D O W Y .  Dz iś  dana  będz ie  t r a j ed j a  pod  
t y t u ł e m :  L u d g a r d a .  _________ __

L O M P • P R Z Y  U L I C Y  Ż A B I E J  N r o  472-
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WIADOMOŚCI NAUKOWE.

O p a s z y  letnie.j i z im o w e j  owiec.

Le tn i ą  po rą  owce zwykle  się paszą po polach: k a r ­
mieni e  ich w te j  po rze  w owcza rn i  z ie l oną  paszą,  w ten­
czas się tylko wynadg radza ,  gdy na jc i eńszą ' pos i ada ją  weł- 
ng.  Pas tw i ska  d l ą  owiec są.- sa m o ro d n e , leśne, s z tu cz ­

n e ,  ugorowe  i ściernie.  P r ze jd źm y  j e  pokrót ce  w szcze­
gólności .

P a s tw iska  sam orodne .  W.ogólnpści,  jak wyżej nomie-,  
n i l iśmy,  na j zd rowsze  dla owiec pastwiska są: suche i nie.,, 
co g ó rzy s te ; m o k r e  zaś,, t ł u s t e  i zbyt  bujne ,  ł a two sig dla 
n i ch  stają t ruc i zną.  Powinny  przyton;  mieć d ob ry  sp a ­
d ek  wody,  a t ni e  posiadać miejsc wklęs łych ,  w k tó ry chb y  
podczas  deszczu  woda sig z a t r zymywa ła ;  a lbowiem bo ­
dąc zwyk le  nasycona m u ł e m ,  osadza go na t r awie ,  a k t ó ­
r ą  sko ro  owca raz  jeden  sig naąyci,  wszelkie  zabiegi od 
śmierc i  jej nie uchroni ą.  Pas twi ska  s am orodne ,  gdy, .przy­
zwoicie  są  używane,  p rzy  obecnej  tak niskiej  z i e m iop ło ­
dów cenie ,  w wielu p r zy pad ka ch  więcej  mogą p r zy n i e ś ć J  
ko rzyśc i  p rzez  ' owce’ .hi szpańskie ,  niż gdyby p r z e s t r ze ń  ji 
k t ó r ą  za jmują ,  zbożem obsi ewaną była. '

Z  p a s tw is k  leśnych,  n a jzdrowsze  są  dla owiec sosno -!  
we i brzozo'vvfe, a do tego,  gdy drzcw'o r zadko  stoi .

P a s tw is k a  sz tuczne.  Rola obs i ewana róż nem i  paste- 
w nem i  ro ś l inami  i p r z ez  rok  , dwa lata,  l ub  p r zez  lat j 
k i lka na pas twisko p r zeznaczona ,  nazywa sig sztucsnerii  
p a s tw isk iem .  Używane  na ten cel roś l iny,  zwykle  ze zbożem 
ostatnio up raw ionem zas i ewane,  s b ia ła  koniczyna  (I r i -  
fol ium r e p en s ) ;  an g ie lsk i  ra jgras  ( fol ium p e r e n n e j ,  g a r ­
b n ik  ( fcstuca ovina) ,  m io d o w n ik  ( p o t e r i u m  sangu isorba ) ,  
i vviele i nnych.

Żyzność  pastwisk s z t u c z n y c h ,  zawisła od dobroci  i 
p ł odnośc i  roli; t r u d no  jes t  p r z e t o  oznaczyć j aka  ilość owiec 
n a d a n e j  p r ze s t r ze n i  dost ateczną zna le ść  może pasze.  W o- 
gólności na m o r g  polski  s z tucznego  pastwisk,!,: rachować 
można  15 do 18 owiec;  wszakże  ilość to, zniżyć sig m o ­
że do 6,  a nawet  do -1 s z tuk ,  sko ro  g ru n t  jes t  s ł aby  i 
j a ł o wy .

Pastw isko  ugorow e , j edyni e  na g runc i e  lekkim'  s ł uży  
owcom;,  na g runci e  zaś m o cn ym - i  bu jnym tylko podczas  
posuchy ,  paszon-e być mogą,  ponieważ ygrunta te,  wydają  
c zę s tokroć  roś l iny nade r  zdrowiu  ichr szkodl iwe.  -Toż  sa­
mo  -ściąga sig i do p a s tw is k  śc iernych  a mianowicie,:  s k o ­
ro  zboże  chyb i ł o ,  gdyż w razie  tym,  chwast  zwykle  n a ­
d e r  sig r ozmnaża .

W ogólności w paszeniu owiec na polu,  a mianowicie 
na pa s tw i skac h  s a m oro dn ych ,  za g łów ne  p r awid ło  mieć 
nal eży ,  by  owce zbyt  g ło d n e ,  na nie pędzonemi  nic b y ­
ł y .  G łó d  bowiem p rzy t ł u mi a  i n s ty n k t ,  czyli zbawienną 
sk azó w kę  zwierzęc iu od na tu ry  udzie loną  do obierania 
zdrowe j ,  a unikani a szkodl iwej  roś l iny;  itak więc,  wfazie 
g łodu ,  p o ły k a  owca bez  żadnego  wyboru  t rawy, ,  a z n ie ­
mi częs tokroć  i z a ród  bliskiej  śmierci .  Ale i p rzy  najle- 
pszej  paszy le tniej ,  z ami t r ęże j e  owca,  jeżel i  sku t k i em da ­
wnego p r z e s ą d u ,  od napoju  ws tr zymywaną  będzie.; pojenie 
bowiem owiec w czystej  , wodzie , dwa razy na d o b ę ,  jes t  
g łów nym  ich zdrowia wa ru nk i em.  W len czas j ed yn i e  n a ­
pój  owcy zaszkodzi ć może ,  gdy,  będąc  czas długi  ws t r zy­
my w an ą  od picia,  nagl e ' z aspoka ja  p r a gn i en i e  w nieczystej  
wódzie ,  j a k  to c zęs tokroć  w tym raz i e ma inh. hu e.

P a sza  z im ow a  owiec. Na j zd rowszein  w tej  p o rz e  dla 
tych zwierzą t  p o k a r m e m ,  jest:

a ) Siano do b rze  ze b ra n e ,  z ł ą k  nie m o k r yc h ,  a te in  
bardziej  ni a b łotnis tych.

ń) Siano z kon i cz yny ,  wyki ,  l ucerny ,  s zp o r ku  i i n ­
nych,  na ten cel up rawianych  roś l in .

c)  Wszelkie  ga tunki  zbóż;  z tych p rzeci eż  najmnie j  im 
s łu ż y  żyto.

d)  Kar tof le ,  b r u k i e w ,  ćw ik ł a ,  ma r che w,  r z e pa  i t .  p.
e) Makuchy .

J )  S łoma  zdrowa;  atoli ,  m i ano wic i e  ży tn i a ,  więcej  p r z y ­
czynia sio pośr edn io  do dobrego  by tu  zwie r zą t ,  niż bez p o ­
ś rednio  za ' po ka r m im s łuży;  a lbowiem o tyle j odyni e  7,a 
zda tną  na ten cel uważać j ą  na l eży,  o ile zawiera w sobi e 
t rawy i n i comłoco neg o  zboża;  ale poś r edn io  uż y t e k  jej  
w pas i eniu,  samej  p r z e z  się,  j e s t  zna ko mi ty .  D o ś w i a d ­
czeni e bowiem uczy:  iż żo ł ąd ek  zwierzęcia ,  do p r z y z w o i ­
tego wytrawienia  p o k a r m u ,  wymaga nietylko posi lnosci  
onegoż,  lecz także  i pewnej  objętości;  czyli pewnego  s t o­
pnia wype łn ien i a  się. Wówczas dopiero" za pomocą  j a k o ­
wego.?, ztąd póchocbzącego mechanicznego ąpażn ien i a ,  t r a ­
wi i całej  budowie  d ije p r zyzwo i t ą  s i łę  i sprężystość ;  i na ­
czej' zaś,  lubo zw ie r ze  u t r zyma się przy  życiu ,  j es t  p r z e ­
cież s ł abe ,  mięso  ma  wąt łe  i nigdy się nie dopas i e;  dla 
tego to: na jzdrowsze  są zwier zę t a  i naj lepiej  się paszą,  
gdy' dostają na p r ze m ian  żyzne ,  z mniej  ży -n em i  p o k a r ­
mami;  niżej  podamy  tego n i e k t ó r e  p r z y k ł ad y .

Wzg lę dem wpływu  wyż wymien ionych  ga tunków pa­
szy' z imowej  owiec,  na mięso ,  we t  11 ę i ł ó j ,  n a j d o k ł a d n i e j ­
sze uczyn i ł  doświadczeni e P. R  kum e r  w KalLwassęr;  a p o ­
nieważ t akowe co raz bardz i e j  się s t w i e rd za j ą ,  p r ze t o  w y ­
padek onyi.ii tutaj  w y m i e n i a m y .  (*)

k a r to f le  s urowe  smaku ją  owcom i s ł uż ą  im jak naj l e­
piej .  Możną je dawać w znacznej  ilości, a lbowiem spo ­
żywa ich o_tycą dz ienn ie  bez  u szkodzen i a ,  skoro  do nich 
naw yk ła ,  nawet  cło 7 funtów.  Dawać j e  można bez .sło­
my i s ieczki ;  ale po nich,  mieć  jej  p ow inn y  t yl e ,  ile s p o ­
żyć p r agną.  P r z y t ćm  pije owca na dz i eń  do 1J  kwar ty  
wody.  W s to sunku  do suchej  substancj i  kartof l i ,  n a j w i ę ­
cej one wydają w e łn y ; ,  ale natomias t  m a ło  ł o ju .

K arto fle  go tow ane  nie s ł uż ą  owcom,  i p r ę d k o  im  się 
p r zy j edz ą .

B r u k ie w , nie tak chętni e jak ka r t o f l e  spożywa ją  o w ­
ce; s ł omy  po niej r ó w n ie  t yl e ,  Jak po kartof lach p o t r z e ­
bują.  Wody  mnie j  piją: dz i enni e  zjada każda" s z t uk a  do 
8 funtów.  W e łn y  i ł o ju  umiej  jeszcze dają  niż po k a r ­
toflach.

Groch,  chę tn i e> ob ce  jedzą;  ale gdy  ciągle i w znacznej  
dost ają  go ilości ,  psujo im zęby i żucie p r z y t ru dn em  cż.y- 
ui; dla tego moczyć go t rzeba-  Dzi enn i e  zjada s z tuka  do 
2 funtów; p r zy l e m  pije wody 2 do 3 kwar t .

P szenice ,  z w ie lk im jedzą  a p e ty t e m ;  ciągle 2 ,  a n a j ­
więcej 3 funty w 24  godzinach;  wody tyle pi ją,  co p o p rz e ­
dnio.  P r zy  tej paszy,  owce są ba rdzo  z d r o w e ,  r zeźwe i 
niemal  dz ik i e.

Ż y to ,  n iechę tnie  j ed zą ,  n na w e t  nic s ł uży  im; ztąd to 
uby tek  co do wagi,  jak poniższa t a b ‘dl a wykazuje .  fSaj-

(* j Doświadczenia te opisałem  szczegółow o W uwagach ra d  
dziełkiem : Opis gospodarstw a trzypółow ego, i:ik  hyc powinno, u- 
iziydzóbego p rzez  U sn cra , Id .J .  W art*. Cena zip- u.
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Więcej zje s z tuka  dz i enn i e  *L\ funta;  p i ją  tyle co p r z y  p s z e ­
nicy.

Jęczm ień ,  j e d z ą  chę tn ie  i n a de r  onym s łuży .  D z i e n ­
n i e  owca spoży je  2 J  do 3jj funta;  wody pi j e  b l i sko 3 
k w ar ty .

O w ie s ,  z u p e ł n i e  t ak  działa j ak  j ę cz mi eń  na ape ty t  i 
zd rowie.

l a t a r k ę , j e dz ą  owce z największą  chciwością.  S z t u ­
k a  z je  dz i enni e  3 do 4  funtów; p r z y t e m  .wypi je  3 k w a r ­
t y  wody.

S ia n a  dobrego  spożywa owca w 24  godz inach do 4 i 
\  funtów;  wody wypi je  2  i §  do 3 kwar t .

S ia n o  grube.,, iin jest  l że j s ze ,  t ym  go mnie j  owca sp o ­
żywa;  3 do 4 funtów dz i enni e  najwięcej ;  p r zy t em pije wo­
dy  oko ło  2 kwar t .  Pasza ta ,  czyni  owce tak f l egmatyczne-  
m i  i o c i ęża ł emi ,  iż r z adko  wstają i n a jmn ie j szy  ru ch  z 
p r z yk r oś c i ą  im przychodzi .  Użyt e  do tego doświadczenia  

-owce,  wk ró t ce  okazyw a ły  s t an  chorowi ty,  n i ezad ługo  j e ­
dna  z nich nagle zdechł a;  a d ru ga  po zabiciu miała  wą ­
t r ob ę  n ap e ł n i on ą  inotyl i cami ,  a se rce  wąt łe .  W we łni e  nie 
dos t r zeg ł  P.  Raume-r  ż adnej  zmiany.

S ia n o  d ro bne ,  .w w iększe j  części  dawane ze s ł o m ą ,  
a mianowicie :  na s z tukę  funta  siana; i 1 J  funt a s ł omy ;  
p r z y t e m  wody 1 J  do 2 kwar t .

B r a c h y  z kar to fl i ,  d z i enn i e  pije owca 2 |  kwa r ty ,  p r z y ­
t e m  spożywa  3 fun ty  s ł otny .
5?:'. Wsze lk ie  t e  ga tunk i  paszy nie okaza ły  wcale s z k o d l i ­
w eg o  w p ły wu  na stan u y t n y ; t akże  by ły  p rzy  nich owce 
z u p e łn i e  zd ro we ,  wy jąwszy t e ,  k tó r e  dos t awa ły  zyto i sia­
no  g r u b e .  W p ł y w  zaś ouych  z danej  ilości na p o w ię k s z e ­
n ie  wagi mięsa ,  we łn y  i ł o j u ,  nas t ępująca  tabcl la wykaże.

Powię­ i wydają wy­
kszają
wagę

I wełny dają
łoju

zw ie-
rzęcia
za ży- >,
. ci a c

“ i
1000 fnt .  kartofl i  su rowych z solą 46 i 0 171 l i TT
1000 — kartofl i  su rowych  bez sbli 4 4 6 16 10 29
1000 — b r u k w i  su ro we j - . 3S f 5 7 6 11
1000 — grochu ........................... 13 4 J 13 22 41 12
1000 — p s z e n i c y .......................... 155 14 27 5o 13
10 00 — żyta z solą . . . . 190 14 29 35 22
1000 — żyta bez  soli . . . . 133 12 21 43 17
1000 — szrótu  ży tni ego  nomoczo. 129 13 2 17 15
1000 — jęczmien i a  . . . . i  3 (i 11 13 po 2
1000 -— owsa - .................................. 146 9 24 42 16
1000 -— t a t a rk i  . . . . . 120 10 9 33 16
l o o o — dobrego  siana 15S 1 21 12 2S
1000 — słomy  i siana 31 15 16 6 22
1000 — b r a c h y ................................. 35 6 2 4 —

P ow yż sz y  w y ka ^  s ł użyć  może za p r a w id ło  pos t ęp owań  
w ka rm ie n i u  owiec z imową porą.  j* )

N ak o n ie o ,  dla leni  dok ł adn i e j s zego  obeznani a  z rz eczą ,  
wymien i amy  tu sposób  ka rm ien i a  owiec z imową p o r ą ,  w

(*) Stosunek rozmaitej paszy pod wzglądem pożywności znaj­
duje się w dziele O urządź. Gospudar. w §. 210 i naste.

na jp i e rwszych  w Niemczech  owczarniach,  z na j l epszym uży - 
watly sk u t k i e m ,  k tóry  dla chodujących c i e n ko w e łn e  t r z o ­
dy ,  z apewne  bez  i n t e r e su  nie będzie .

W Mogl ini e  u radcy s tanu T h ae ra  g łó w n y m  p o k a r ­
m e m  owiec z im ow ą  po rą ,  są kar tof le ,  d r o bn o  k ra j ane,  da-, 
wane  na p r z e m ia n  ze s ł o mą .  Dwa funty kartofl i  i 1 fu n £ 
d ro bn ego  siana,  lub  też: 3 funty kar tof l i  a |  funta  siana, 
p r z y t e m  s ł o m y  tyle ,  ile same chcą; w e d łu g  w ł a s ny ch  do ­
świadczeń  tego s ł awnego  a g r o n o m a ,  jes t  j e d n ą  z na j l e ­
pszych  z imowych  po k a r m ó w  dla owiec.

P a n  naddz i e rżawca  .Block w Sch ie ro  ( w  S z l ą z k u  p r u .  
s k i m ) ,  k tó r y  uchodzi  w Niemczech  za wzorowego go sp o ­
d a r z a ,  na 500  s/ . luk owiec h is zpańsk ich  3,  2,  ł i e ln i ch  
daje dz ienn i e :

a ) na p ie rwsze  dan i e  ód r ana  208 funtów 
s łomy  żytni e j ,  z k tór e j  zostawią części ,  za tem
s p o ż y j ą ............................................................................02 funty

b)  na d rug i e  danie  130 funtów,  z k tó ry ch  
Izą f  części ,  z a t em  s p o ż y j ą ........................ 87 —
c) na t r zec ie  dan ie ,  mac io rkom siana 120,  

j a ł owe j  t r zodz ie  160 funtów s ło my 'g ro ch o w e j ,
z k tó ry ch  z j edz ą  f  c z y l i .....................................120 —-

d)  na czrwanle danie  po p o ł u d n i u  750 funt .  
kar t of l i  wmieszanych z s i e c z k ą ....................... 150 —

p rz y t e m  o t r ąb  ż y t n i c h ...................................... 31
m a k u c h ó w .....................................................  8 —
śrótu  j ę c z m i e n n e g o ............................................ 33 —■

e) na piąte dani ,: s iana mac io rko m . . . 120  —
ja łowe j  t rzodz ie  160 funtów s ł om y 'g ro ch o w e j ,
z k tór e j  zostaje \  część,  za tem spożyj ą  . . 120 —-

f )  n akon i ee  na szós te  dan ie  s ł o m y  p s z e n ­
nej i ży tn i ej  208  f u n t ó w ,  z k tór e j  z jad ły
c z y l i ....................................................................................52 —

A zatem t r zoda ta z ł oż ona  z 500  owiec zpożyłn  d z i en ­
nie  750 funtów kartofl i ,  72 funty makuchów , ś rótu j ę ­
czmiennego  i o t r ą b  żytnich;  siana funtów 24 0 . i s ł omy  f u n ­
tów 701.  Wypada  na s z t u k ę  l |  funta kartof l i ,  ijj f u u U ś r u ­
tu i t. d.  i l f  f unt a  siana i sł»n>y.

Za ńanój  naj lepiej  s ł u ż y  owcom czysta woda,  i mice 
j ą  powinny z imową  p o rą  ciągle w owcza rn i  w ko ry tk ach ,  
tak p r zy rz ą dz on y ch  , by się zan ieczyśc ić  nie mog ła .  Dla 
tego zaś ciągle ją mieć p o w in n y ,  aby sko ro  t y lko  p r a g n i e ­
nie czują ,  zaspokoić,  j e  mo g ł y .  Mieszan ie  do wody ś ró tu ,  
makuchów, i l. p.  z tąd  do b re m  nie jest ,  iż owce d r ażn i ą  się 
tym do picia więcej wody,  niż im s ł uż y ć  może;  a zbyt ek  
wodnistośći ,  j ak to w Udom o, Usposabia j e  do wodnej  p u ­
chl iny i innych  chorób .  Wszakże  wiele mainy p r z y k ł a d ó w ,  
gdzie  obfi te poj en i e  owiec wodą /.spraw ną,- n a d e r  s zk od l i ­
we okaza ło  sku t k i .
| .  -—. — aac.grcc K.jn  iŁ-ii i t-smuz:. -a c •■3zm,aẑ Ł~gaTr:j i l t : -  arzLfr

widawiSKA. w  s m u c r

T E A T R  N A R O D O W Y .  Dziś  elana będzi e  t r zeci  raz  no­
wa c-zarod-ziejs-ko-allogoryczna m c l od ram ma  w 3 ak tach,  z 
n iemieck iego ( p a n a  R a j m u n d )  p r z e r ob ion a  z mu zyką  JR. 
D r e c h s l e r ,  pod  t y t u ł e m :  Chłop  miljsmoivy.  czyl i  D z ie ­
w c z y n a  z św ia ta  czarownegp.

G A B I N E T  T O P O G R A F I C Z N Y  w salach r edutowych.
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